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R ED A K C Y A  I A D M I N IS T R A C Y A

K R A K Ó W ,

U L .  J A G I E L L O Ń S K A  L .  9.

„K O Ł O  M IESZCZAŃSKIE".

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTW A POLSKIEGO.

W Y t n O D Z I  C O  S O B O T Ę .

Prenumerata z przesyłką pocziową
miesięcznie . . . .  80 hal.
kwartalnie . . 2 K . 40 „
półrocznie 4'50h., rocznie 8 K  

Numer pojedynczy 20 hal.
O g ł. j e  dno  ra z . 10 h ., c z ę śc ie j p o w ta rz a 
n e  7 h .,  za  1 c e n t . ,,} N a d e s ła n e :  w ie rsz  
p e t i t .  1*70 k o r . s ło w o  w k r o n ic e  70 h a l

Zbliża s.ę stanowcza chwila,

Zdawało się, że burza wojenna juz 
mija. W  ubiegiy czwartek obradował 
parlament turecD nad odpowiedzią na 
wspólną notę mocarstw i godzi i się 
już na odstąpienie Adryanopola Bul- 
garyi. Spełnienie tego warunku mia
ło umożliwić szybkie zawarcie pokoju.

Niespodziewana rewolucya a raczej 
zamach stanu przygotowany w naj
większej tajemnicy przez Mlodoturków 
w porozumieniu i przy pomocy ma- 
teryalnej jednego z rządów zagrani
cznych, któremu na tern zależało, znr 
weczyło cala pracę konferencyi lon
dyńskiej.

Sytuacya międzynarodowa zaostrzyła 
się przez to niezmiernie. Rewolucya 
w upadającem i nieszczęśliwą wojną 
wycieńczonem państwie tureckiem i to 
rewolucya, która nie ogarnęła całego 
narodu, lecz pogłębiła tylko przepaść 
między Mlodoturkami a turecką ligą 
wojskową, przyspiesza upadek państwa 
otomańskiego.

Rokowama pokojowe zerwane, pań
stwa bałkańskie wypowiedziały zawie
szenie b ron i; w poniedziałek dnia 3 
lutego rozpocznie się prawdopodobnie 
dalszy ciąg wojny bałkańskiej,

Zatarg rumuńsko-bułgarski o D o
brudzę, nienasycony apetyt Rosyi, któ
ra napotkawszy potężną tame najeżoną 
bagnetami i armatami japońskimi m u
siała wstrzymać swój pochód i zrzec się 
zdobyczy w Azyi wschodniej, zwrócił 
się obecnie w stronę upadającej Turcyi. 
Chciwość caratu, dzika i niczem nie- 
usprawiedliwóna dążność rządu rosyj
skiego do zdobywania coraz to nowych 
obszarów, zwróciła się obecnie w stro
nę 1 urcyi i państw sąsiednich; inne 
mocarstwa „bronić chcą swych inte
resów" i dlatego w i e l k a  w o j n a

europejska w y b u c h n ą ć  m o ż e ,  j u ż  
w n a j b l i ż s z y m  cz i s i e.

Nadzwyczajne powodzenie oręża na
rodów bałkańskich, dziwna troskliwość 
mocarstw o polityczną niezawisłość 
Albanii, zelektryzowała cały naród pol
ski.

Alarmujące wieści jakie się od kilku 
miesięcy w pismach pojawiały, zapo
wiedź ogólnej pożogi wojennej i praw
dopodobieństwo krwawych zapasów 
na ziemiach polskich z największym 
nieprzyjacielem naszej ojczyzny obu
dziły naród z uśpienia.

Społeczeństwo poWki .ceniło nale
życie doniosłość zbliżających się wy
padków dziejowych i pragnie gorąco 
czynów, które zaważyć muszą na szabli 
wielkich zdarzeń - historycznych.

Czasy uciemiężania jednych naro
dów przez drugie, czasy politycznego 
ucisku i ekonomicznego wyzysku mi
jają, zasada niepodległości ludów, dąż
ność do federacyi narodów wolnych 
ogarnęła wszystkie cywilizowane spo
łeczeństwa; nadchodzi nowa era dla 
tych, co wolność miłują i za wolność 
walczyć pragną.

Tę doniosłą chwilę, potrzebę przy
gotowania się do czynnego udziału 
w wielkich zdarzeniach dziejowych od
czuły wszystkie warstwy narodu; a co 
ważniejsza konieczność współdziałania 
odczul . uznał cały ogół ludu pol
skiego.

Przejęci radością, że wszystek lud 
polski na wsi i w mieście garnie się 
z ochotą do pracy na wypadek po
trzeby wojennej, nie możemy zapo
mnieć ani na chwilę o tern, ze t y l k o  
j e d n o ś ć ,  z g o d a  i s o l i d a r n a  
p r a c a  z a p e w n i ć  n a m  m o ż e  p o 
w o d z e n i e .

Ubolewamy tedy niezmiernie, że 
obok organizacyi obejmującej olbrzy
mią większość narodu, powstała druga

organizacya szukająca innych „oryen- 
tacyj" politycznych, a temsamem pracę 
przez innych z zapaleni podjętą utru
dniająca.

W  związku z działalnością tej kon
kurencyjnej organizacyi pojawiają się 
tu i ówdzie chwalcy stosunków w za
borze rosyjskim, optymiści wierzący 
w przyszłość Rosyi, wszelkiego ro
dzaju mentorzy.

Szkodliwą robotę owych chwalców 
i mentorów odpieramy z całą stanow
czością: carskie państwo nie ma żadnej 
przyszłości przed sobą; zlepek kilku- 
dzi dęciu plemion i narodów siłą knuta 
w niewoli ' trzymany, rozpadnie się 
w kawałki. Przyjdzie czas, że wyzwo
lone ludy zgotują caratowi los Turcyi.

Chwilowo korzystniejsze stosunki 
ekonomiczne w Rosyi, ułatwiające nie-f. 
licznym jednostkom w Królestwie egzy- 
stencyę, zmieniają się z każdym ro
kiem na gorsze. Przemyśl rosyjski 
przez rząd popierany zamknie dla 
eksportu produkcyi i wytwórczości 
polskiej wszystkie rynki zbytu, jak ich 
dotąd już wiele odebrał

Mniejsze są coprawda podatki w za
borze rosyjskim, ale też brak dróg, ko- 
munikacyi, brak szkól, zakładów hu
manitarnych, brak bezpieczeństwa mie
nia i życia, demoralizacya, łapownic
two itd., itd- wstrzymuje kulturalny 
rozwój naszych rodaków.

W schodnia kultura rosyjska to prze
paść, która nas po wieczne czasy dzieli 
od naszych ciemiężców, którzy podep
tali nasze przyrodzone prawa, odarli 
z mienia, którzy zabraniają nam mó
wić i myśleć po polsku, n i g d y  w i ę c  
z R o s y ą, lecz zawsze przeciw niej 
iść musimy.

Stanowcza chwila się zbliża.
M i e s z c z a ń s t w o  p o l s k i e  p o 

t ę p i a  z c a ł ą  b e z w z g l ę d n o ś c i ą

Z dniem 15 października Dr, została otwarła 
P r a l n i a  e l i e m .  i  f a r b i a r n i a

99 Esperanto"

która przyjmuje do chem.cznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę 
męską i damską, uni formy wojskowe. Specyalny dział dla portier, dywanów, 
firanek i stor, garniturów futrzanych i t. p. Wszelkie zlecenia wykonuje się 

szybko i starannie. — Czas dostawy 48 godzin. —  Ceny przystępne.
W  Dębnikach ul. Mickiewicza 4. Filie Starowiślna 6, kolo głównej poczty 
Szpitalna 7.— KrakowsKa 9, koło apteki pod Złotym Orłem*, i bw. Jana 14.
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w s z e l k i e  Pio r y e  n t a  cy e r o s y j 
s k i e "  a w danej chwili s t a n i e  s o 
l i d a r n i e  d o  p r a c y  i do w a l k i  
w jednym szeregu obok tych rodaków, 
co w caracie widzą największego w ro
ga niepodległości narodu.

Wywłaszczenie w parlamencie 
pruskim.

Parlament niemiecki rozpoczął we śro*fię 
obrady nad interpelacyą Polaków w (Spra
wie wywłaszczeńiai Pelpdpou iedzi sekreta
rza stanu nastąpiła Si. wniosek pos. Czar- 
lmskiego cWsJaisya. W-.clyekusyi pizeciw 
wy \v las Jeżeniu przemawiali ppjacy, o.e n- 
trowey, socyaliśei. postępowcy, Runozyoy 
i Alzatczycy. |

Mowa socyalisty Weldela.
G dyby naw et rząd . sądził, że.; po lityka 

polska, jest sprawą ppaiską. to  byl pbowią- 
zan y '■'obszernie to w Izbie umotywować. 
My, przew rotow cy z pitofesyi, mus.imyrchro- 
uić konśty tncyę przed zbawcami państw a 
z zawodu* m usim y b ro n ić  ,p r y w a tn e j  
w la sn o jjc i  p rz e d  je j  f a n a ty c z n y m i  
z w o le n n ik a m i  N a nic się nie zda apelo
wanie do uezueia prawnego, lub moralnego 
poczucia w stydu u hakatystów . Pożeracze 
Polaków nie cofają się przed łam aniem  po 
trochu koiistytucyi i rew olucyą, gdyż w y
właszczenie jest zam achem  zBm w . M iędzy 
obywatelem  Robespięńpeni a obyw atelem  
Bothmaiiifeni są wprawdzie pew nęrtóżnice, 
ale w kwes*yi wywłaszczenia wypada po
równanie stanowczo na korzyść konwentu 
francuskiego, k tó ry  ty lko  t.ych wywłaszcza], 
k tó rzy  ojczyznę opusTLi. .Krydefyk W ielki 
jest współwinny •' zbrodni podziału Polski. 
K azał on podburzać polskich właścicieli 
ziem skich i niójiskladać ,ptzysię&L hołdowni
czej,'' ,abv mieć powóc} do wkroczenia Ale 
t a  wskazuje jeszcze na pew ne poczucie 
przyzwoitości, gclyź król wywłaszęzal tylko 
zdrajców  stanu , poclęzas, gdy terłtó w y
właszcza '.się bezw-ZgJęclnie. Polityka hnti- 
polska uwiąpczonk zbytala fiaskiem. Przez 
czas jej istn ien ia  pr£ez ; lat- zwiększyła 
się polska własność o 100.000 hektarów . 
Od r. 1886 (.podniosła-’ się ceńa ziemi o p rż e -1 
szlo 100 prkldi

W yw łaszczenie ezlerach dóbr ziem skich  
oznacza n is z c z e n ie  40Q handlarzy. R o lń  
ustaw y w ywłaszczającej b y l rokiem  t r y 
um fu  patislaw izm u. W  pariam encitćaustry - 1 

lack im  całow ali się w tedy, jak  bracia, Pó'-, 
laicy z dotąd w rCgim i dla n ich  in n y m i Sło
w ianam i. Konserw atyśc i popełn ili przez  
wywła.sze/.eyjio p o lityczn y  grzech i n ie  mogą 
'■się więcej oburzać, że in n i wyejaga.ją ręce 
po własność pryw atn ą. której pnij rzekom o  
bronią. T d  m a g ł ę b o k i  ogólno - światowy . 
znaczenią: Pi'zez to, wywlasz.eżpnią stało 
się prosta kwpstyfP w ładzy. 4$k długo wy, 
na praw jcy, otaczacie własność lasem  b a 
gnetów , może to dla was b w  obojętnem , 
al<- nadejdzie czas, kiedy my będziem y mieli 
władzę, to wtedy do waszych dóbr rycer
skich zostanie zastosowaną ta sama m iara  
wywłaszczenie, jaką w y m ierzycie. (O klaski 
na le w ic y  i centrum ).

Mowa pos. Seydy.
Pos. Seyda w yw odził, żeęw r. 1908 próba  

kanclerza  państw a rm iknięcia  om aw iania  
Łpferpe lley i przez w ysunięcie  tw ierdzenia, 
iż  spraw a n a le ży  do Sejm u pruskiego, zo 
stała  przez Sejm  ttżęSSy znaczną większo'^ 
•ścią odrzucona i osądzona jako ucieczka 
przed odpowiedzialnością za zarząd7enia 
rządu. W ów czas s& o ś^ przygo tow an  ie wros

wlaśzczenia, obecnie idzięf j;xz o fakt dq? 
konany. Qb  do czterech w chodzących w ra 
chubę m ajątków , n ie  ma. nawet tyo.li wa’- 
ruuków , jakie pruskie m inisterstw o prze
pisało dła w ywłaszczania. C z y  m oziia  się 
dziw ią '.'jeżeli pewien praw nik  określił tę  
interpeJa-cyę stewami : „R o zu m  staje się 
głupstwem, a dobrodziejstwo plagą", oraz 
oświadczy], żc int-erpretaęya ta  jest „k ar-  
kołom nem  i w ykrętnem  prawem akrona- 
tów i ludzi wężowych '.

P rzy  takiej intęj p reMK&n m u ji k a żd y  
w łaściciel ziem ski obawiać się, że jutro  
zostanie W ywłaszczony. Jestto koniec wszel
kiego bezpieczeństwa prawnego. A rgum ent, 
że w yw łaszczonych w zupełności się od 
szkoduje, m usi się wprost, nazwać cyn icz
n ym . T a k sy  óbni?a śięćponiżej kw oty, k tó 
rą  właściciel gaiy sumiennie,, zap latń lM pdy  

tjtato  na zgJom ądzeuiu om awiałem , odpo
wiedziało m i w ielu głosów : ..K ra d zież , ra 
bunek na gładkiej drodze". T a  b Makka i\sta- 
wa' > jest sprzeczką z konsfcyt-ucyąj^ftzeszy. 
U st a wodawst wo Kzesz j ju ż  n a  czele ko.n- 
stytmią : pow iada : \\||zyścy obywatele
państwa bez w zględu na narodowoge*} ję 
zyk  o]o,zy'śty>“ . T y lk o  brak zm ysłu  .Sprawie
dliw ości może powodować odm ienne tra k 
towanie obyw ał cl i teś® samego państwa  
związkowego.
M ijrajóiJ polski ogarnęło rozgoryczenie, 
które ju ż  nie może być w ijksze. Rząd pru
ski działa wprost rew olucyjnie i zaostrza  
cćggaz bardziej stosunki, ale n ig d y  nie 
g s fo m ie  celu zdziesiątkow ania narodu po l
skiego, clioćb^ tysiące z ich w ląsiiości w y  
pędzono. W ew nętrzna łączność Polaków  
tein bardziej się w zm ocni. Stayńam jSw nio- 
sek : Sejm  R zeszy  zechce uchw alić, że wate* 
wlaszczenie przez kanclerza- Rzeeżjy p o l
skich właścicieli zieniskióh dla St?elów k o 
rni syi wywłaszczającej ń ie  odpowhfcl.ą za- 
patryw anio in  parlam entu. M im o  łagodnej 
fo rm y wyrazu. (Sejm R zeszy..w  ten sposób 
zapatrywanie^ że kanclerz Rzeszy jako  
stróż ustaw. TŁztyzy nie może dopuścić do 
pooobnej ustaw y pruskiej.

*

*• •¥•

"'.-rGłosowanie inni wnioskiem  Polaków we
dług któręgB -dopuszraenie przez kanclerza, 
wwwiaszczenia/ipplskicj wlasnośai ziem skiej 
na c-eJc- ko m isy i kolonizac.yjnej n ie ' odpo
wiada zapatryw aniom  parlam entu, Kjdbylo  
się we czw artek

Glosow anie odbyło sic im iennie. W niosek  
przy j ęto.:I>f 3,-kłosami przeciw  97. O d gloso- 
w aiiia w strzym ało’ się  43'.posłów (postępo
wań p a rtya  ludowa). Pojgłosow aniu odezwa
ły  się żyw e oklask i w centrum  i  u Bolaków .

Jlodzaje przemysłu
P rze m ysły  ro z ró ż n ia m y : wolne, rękodzieł 

nicze i .koncesyonowane.
R ó żn ica  m ięd zy  n im i polega na tein, że 

eto upraw iani^  wolneg&f przep iyslu  wyśffir- 
.qzy pośiaę^ań ogólne w arunk i, ażeby nato
m ia s t  m ódz prow adzić przem ysł rękodzie l
n iczy , potrzeba wgtkazać u zd o ln ie n ie ,-G d y  
się je w ykaże, m usi iłsra udzielone pozwo- 
len ie. B y  m ódz prow adzjć1. pi'zeniys-1 kon- 
cesy.pnowrańś^‘potrzeba uzyskać 'od wladz^ł 
ko n cesję , ktsiiflj za leży  od uznania w ładzy, 
a więc mc»ż1g| ale naw et w .razię  g d y b y  
istn ia ły  w arunk i, n ie m usi byó  udzieloną.

K a ż d y i p rzem y sł*  kt-01^  nie jest rę k o 
dzie ln iczy , lub  koncesyónow any, ięst pi'ze- 
Uiyślem  w olnym .

U staw a zaś określa iąwybeza, które prze-

U iysły są rę k o d z ie ln icze j a które koncasy- 
onow ane.

Istotnej, wewnętrznej rężnićy^ pom iędzy  
ty m i trzem a rodzajam i njie ma,

O tern zaś, do którego rodzaju ustawa 
zalicza pewien przem ysł, decydują w-zgłedy 
n a tu ry  ekonom icznej, tecbm cznej i śopy- 
alnej. W zg lęd y  te ulegają); zm ianoiii|  tak  
w czasie, jąjr i w jnięjsąn. U staw a liezy-~śię 
z<t j iu i  zm ianam i.' O bjaw ia te iigto '1 w tenr,. 
że określiw szy, iż  przem ysłem  rękodgioln i- 

ń z y m  jest ta k i przeniósł, p rz y  k tó ry m  idzie  
'«  biegłość, w ym agającą w ykształcenia przez 
naulcę i przez p raktykę , w ym ienia poszcze
gólne przem ysły, które  uznaje, jako ręk o 
dzielnicze.
jK lerin akow oż daje m in istrow -M andlu  p ra 
wa po porozum iem  u'się z m in istrem  spraw  
■wewoiętrziiych w drodzei rozpqkząclze»iia, 
pch przetluclian iu  Łżb h a n a lo w jch . -stowa
rzyszeń rękodzie ln iczych, także i inne  prze
m ysły  naąać, jako rękodzielniożę," jeżeli .

1) do icli upraw iania potrzeba pewnego 
w ykształcania, nabywanego' przez praktykę, 
i n a u k ę ;
. 2). jeżeli urządzenia zaprowadzone przez  

stow arzyszenia rękodzielnicze, i przez za
wodowe zakłady .naukowe, dostarczoną jest 
rękojm ia, że te przem ysły  będą u trz y m y 
wane i rozw inięte jako rękodzieln icze ;

vl) jeżeli tak ie  u trzym ąiiie  przem ysłu za  
jykodzielnicfeyj nie może być bez .szkody  
odwlb»eone, ,ąż do przeprow adzania tego 
uznania w drodze., ustaw odaw czej.

W  ten sam sposób .tnóźę, m in ister prze
prow adzić zm ian y w poszczególnych g ru 
pach.
i' tUśtawa wyral-żnie zaznacza, łże praemyą 
sły  handlow e i przedsiębiorstw a, iktóre się 
pro w ad zi fabrStznie-, n ie mogą być, za li
czane dum irzem yslóu rękodzntliuczyeh. 
ĆM kzeinyśK zaś dom ow y.uregulow any jest 
przez oS,ob»a ustawę. Jeże li 'źa.śjjistineje 
lyątpliwośó, ozy przedsiębiorstw o jest fa- 
hrjgten®, w zględnie handlow e, to rnast^zyga 
tę. kw «sfi»  nam iestnictw o po przesłucha
n iu  Izb bajid low ycli i odnoSnych stow arzy
szeń, w razie zaś reku rsu  m in ister handlu.

Rź«czonW o kryderyLim. ivedlc którego 
m oglibyśm yf odróżirić^/lzbmj^s 1 r  «Bodzielni- 

:czy od koneesyonow ane^ , a oba znow u te 
rodzaje przem ysłu od rolnego nie ma. Z  te
go też powodu na leży, szukać w ustawie 
odpow iedzi na p yta n ie , do jakiego rodzaju, 
k tó ry  przeiirjp l .należy za licz Je^ P rzem ysly  
rękodziełn i^ SI w ym ienione Sśf’W § 1 w 54 
grupach. .Pi^.emjjsły konceśyonowane w y
mienione są w § 'Ki. które  brzm ią :

,, K a  żde zatrudni cnie; przemysłowo,- które  
przedm iotem  jest poninażane w drodze  
niąclum iaznej lub.-cliemicznęj, utw orów lite 
rackich  lub a rtystycznych , albo fe r jp S  t y 
m i utw oram i, drukarnie!im ieelziorytnie, st-a- 
•.terytiiie, d rzew oiytn ie . litografie  i t. p 
z prasam i a m e ry k a ń s k im i; następnie k s ię 
garnie, włącznie z antykw arn iam i i Iiandel 
dziełam i S t u k i  i nutam i.
JjdJtrzym anie prasy drnkarfekiej, stanow ią
cej ty lk o  śrqdek pom ocn iczy p rz y  w y k o 
nyw aniu  mrfego p rz e m y ś ln .n . p. kape- 
•lnsznictw^oji ratow nictw o S M  szlUe i t. p. 
niesjest samoistnymi przem ysłem  ^ oncasy- 
'onow apym .

W edle  ustaw y prasoM-ej i przem yśl p ra 
sowy może b yć  u rzą d zo n y  ty lk o  tain,'gjdzie 
ma,.siedzibę władza poJityęzna, powiatowa, 
lub  też rządow y urząd pobjgj'jn>N Postano
wienie tro jednak nie rozciąga sig na. handel, 
któ ry  się-'Ogranicza w yłącznie do książek  
szkolnych, książek do nabożeństw a, kalen- 

‘clarzy i obrazów św iętych.

jest najdoskonalszym instrumentem doby współczesnej. 
Gra bez zmiany igły wiecznym szafirem nie n .szcząc  
[dyt, które yraji, zawsze 1 ównie głośno i czysto, jak orkie
stra, a śpiewają i mówią, jak żywy człowiek. Doskonali 

gra do tańca. —  Kto się chce dobrze zabawić, powinien "lez zwłoki 
nabyć PnthćFon. Cenniki darmo i opłatnie.

G łów ny sk ład  P a th efon ów

Sfefan Grudziński 
i adeusz derger

Kraków, ul. Szew ska 22. — 7 eiefon 305.
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Koncesya n a  handel ty m i osta tn im i a r 
tyku łam i bywa udzielana przez władzę 
przemysłową pierwszej instancyi. Nie jest 
koncesyonowanym przem ysłem , ale wol
nym , handel tak iem i w ytw oram i praso
wymi, k tóre wyłącznie służą do zaspokoje
n ia  potrzeb przem ysłu i obrotu łub też  
potrzeb domowego lub towarzyskiego ży
cia, a nie mogą być uw ażane za przedm ioty  
arty styczne n. p. handel zeszytam i szkol- 
nem i, kartam i widokowymi, blankietam i 
rachunkow ym i, księgam i handlowym i.

^opierajmi] przemysł i handel 
polski.

W iadomo, że naród polski uw ażany  jest 
w swieeie jako naród mniej wartościowy, 
chociaż d la cywilizacyi ogólno - ludzkiej 
i ku ltu ry  europejskiej wielkie położył za
sługi. Odebrano nam niezawisły b y t poli
tyczny, pozbawiono nas najpiei wszych n a 
szych p raw : zabierają nam  n a s z  ję z y k  
n a s z ą z i e m i ę , n a s z ą, w i a r  ę.

Gdziekolwiek sic udam y, widzimy P o la
ków. mówiących czy to  językiem  niem iec
kim francuskim , czy włoskim lub angiel
skim. Ale nigdzie nie spotkam y Niemca, 
Anglika, W iocha lub  F rancuza, mówiącego 
po polsku. W idzimy niestety , że niejeden 
Polak, jadąc w obce strony , jakoś bojaźli- 
wie mówi językiem  ojczystym , jakby  się 
wstydził, iż jest- Polakiem . W idzim y w szę
dzie rodaków  naszych silących się na myśli 
swe w obcym wypowiedzieć języku.

Niemiec, Anglik lub F rancuz, chociaż 
przyjeżdża czasem w nasze strony i zw ią
zany jest z nam i może stosunkiem  kupiec
kim . jednak  n ie  mówi z nam i po polsku, 
bo języka polskiego nie zna. Za to  m y wszę
dzie mówimy w języku nam  obcym  w ro z
mowie z cudzoziemcami. W idzim y wice. że 
nasz język polski, język  dwudziestopięc-io- 
milionowego narodu, nie m a dla zagranicy 
żadnego znaczenia; dźwięczna inowa nasza 
jest d la cudzoziemców czeni, bez czego się 
obyw ają, podczas, gdy nam  się zdaje, że 
bez.języków 7 obcych obyć się. nie możemy.

K to tem u winien 1 N a pytan ie to  odpo
wiedzieć sobie musimy, żc winę tego nam  
sam ym  sobie przypisać winniśmy. P a 
w iem  n a ro d ó w 7 b y l i ś m y  i j e s te ś m y .  
Powiedzm y to sobie szczerze. Jesteśm y 
tern, gdyż ciągle jeszcze szukam y błysko
tek , zam iast rzeczy poważnych, gdyż ciągle 
jeszcze pod względem handlu  i przem ysłu 
rządzić się należycie i postępować nie p o tra 
fimy, gdyż ciągle za jm ują nas nie spraw y 
publiczne, ale szarzyzna, drobnostki, k łótnie 
i zazdrość. Nie um iem y być stanowczym i 
i to  nas gnębi. G dybyśm y zażądali s ta 
nowczo od przybyw ających do nas ludzi 
p o s z a n o w a n ia  n a s z e g o  ję z y k a ,  naszej 
k u ltu ry  i naszej przeszłości dziejow ej i gd y 
byśm y siebie -wobec obcych godnie p rzed
stawić potrafili, byłoby inaczej, zupełnie 
inaczej.

Pow inniśm y nareszcie okazać całemu świa 
tu , że kultura, polska żyje, że naród  nasz 
rośnie i po tężn ie je  i godni jesteśm y lepszego 
b y tu  i trak to w an ia  nas ze strony  obcych. 
Czas także  okazać, że nasza obojętność pod 
tym  względem już m inęła, że um iem y być 
ludźm i praktycznie m yślącym i i działa ją
cymi.

Aby to  okazać, potrzeba przedew szyst- 
kiem  szanować polski język  i mówić wszę
dzie po polsku ; dalej, dla okazania znacze
n ia  naszego obcym  i do zm uszenia ich, by  
nas szanowali, to  h a n d e l  i p r z e m y s ł

p o ls k i .  Niecli dzieci nasze o ile m ają do 
tego zdolności, g an ią  się do handlu  i p rze
m ysłu, a m y popierajm y na każdym  kroku 
h a n d e l  i p r z e m y s ł  p o ls k i .

11

Swentualne następstwa woj
ny bałkańskiej dla JJurcyi.
D rugą niebezpieczną cha Turcy i bolączką 

jest kw estya arm eńska i w dalszym  ciągu 
kurcłystańska. Pow stała ona już dawno 
w skutek nienawiści, jaką  czują do chrze
ścijańskich Armeńczyków ich pobratym cy, 
m ahom etańscy Kurdow ie i Turcjo

Nienawiść ta  m a swro źródło nie tylko 
w7 religijnej różnicy, ale także w stosunkach 
ekonomicznych, wyzyskiwanych przez Or
mian, jako handlarzy i kupców na nieko
rzyść M ahom etan — w7 większym niekiedy 
stopniu, jak  gdzieindziej przez Greków7 
i Żydów7. Nic też  dziwnego, że w Armenii 
pow stają sporadyczne rzezie, które są nie
raz powodem in terw encji mocarstw7 euro
pejskich.

Obecnie, kiedy w T u rc ji panuje podnie
cenie przeciw' chrześcijanom z powodu 
nieszczęśliwej wojny bałkańskiej, ża A rm e
nią tu recką obstaje głównie R o s ja , która 
usiłuje ją  podburzyć do powstania, aby  
mieć powód do wmieszania się i zaboru 
tej krainy. Arm eńczycy — zdaje sio - te 
mu sprzyjają, ponieważ spodziewają się, że 
R o s ja  po zajęciu Armenii perskiej, połączy 
ieh wszystkich pod swojem panowaniem, 
ujarzm iając w7 dodatku  niebezpiecznych 
dla nich Kurdów7.

Ja k  ta  sprawa się rozwinie, przyszłość 
dopiero pokaże.

Dziś wpływa ona już na to k  rokow ań 
m iędzy T ureyą a państw am i bał kaps kie mi. 
Dla caratu  jest ona bardzo ważną, bo zao
krągla jego n ab y tk i za Kaukazem , zbliża
jąc go do oceanu Indyjskiego i K onstan
tynopola .

Prócz Anglii i Rosyi z p re ten sjam i do 
krajów  tureckich także mogą wystąpić inne 
państw a. F ra n c ja , k tó ra ma w T urcyi wiele 
swego kapitału, chciałaby zająć Syryę, 
gdzie, porozumiawszy się z W atykanem , 
m ogłaby rządzić przy  pom ocy tam tejszych 
Katolików-. W  zajęciu tej prowincyi napo
ty k a  ona na niechęć Anglików, k tórzy  uw a
żają Syryę za częśp W ielkiej Arabii.

Niemcy, k tóre nie życzą sobie rozbioru 
Turcja, wyzyskiwanej przez nie ekono
micznie;, może najwięcej i mogącej być uży
tej do m aohinaeyi politycznych przeciw ich 
wrogom, na wypadek, gdyby nie udało się 
im ochronić jej cd dalszych s tra t, zażą
daliby Mezopotamii, k tó rą  już obecnie usi
łu ją  zamienić przy  pom ocy kanałów na 
drugi Egipt. W tych zamiarach natrafia ją  
one na silny opór Anglii, k tó ra  się obawia
0 niedalekie stąd  Indye. dalej Francyi i R o 
syi, które nie życzą sobie nowego sąsiedztwa 
z P rusam i.

Wreszcie nie m ożna też  pom inąć Austro- 
W ęgier i Włoch, k tóre to  państw a po upo
rządkowaniu stosunków na B ałkanach chciu 
łyby panować i na morzu Egejskim i, do 
którego dostaje się obecnie B ulgarya, rów
nież i nadal nie nasycona.

Po ew entualnej tak iej katastrofie T u r
kom najw yżej mogłoby pozostać ich e tn o 
graficzne te ry to ryum  w Azyi Mniejszej
1 K onstantynopol, skąd czuwaliby nad 
Bosforem i D ardanelam i nie tyle dla sw o
jej, ile dla obcej korzyści.

JCilka dat z 1863 r.
1802. 2 1 . Sierpnia. Stracenie Jaroszyń

skiego.
26. Sierpnia. Egzekueya Ryl la i Żońcy. 

6 . Października. W ielopolski ogłasza 
brankę.

1863. 22. Stycznia. W ybuch powstania. 
28. Stycznia. Rzeź w7 Uniecku.

1 . Lutego. Bitwa pod W ęgrowem.
5. Lutego. Zwycięstwo Jeziorańskiego 

w7 Rawskiem.
1 2 . Lutego. Langiewicz pod Świętym 

K rzyżem .
16. Lutego. Pow rót Mierosławskiego do 

kraju . Bitwa pod K rzyw osądeni.
2 . Lutego. Bitwa pod W ęgrowem i pod 

Siem iatyczam i.
17. Lutego. N apad na Miechów.
24. Lutego. Krw awa bitw a pod Małogo- 

szą. '
11 . M arca. Langiewicz dyk tato rem .
19. M arca. U padek dy k ta tu ry .
1 1 . K w ietnia. Śmierć N arb u tta  na Litwie. 
24. K w ietnia. Zgon Romanowskiego pod 

Józefowem.
26. K w ietnia. Zwycięstwo pod Now:a 

W sią.
28. Kwuetnia. Zwycięstw o pod K obylanką. 
30. K w ietnia. W ybuch powstania na L i

twie.
8. Maja B itw a pod Ignacewem . W ybuch 

pow stania w Kijow ie.
8 . Maja. Traugut stacza pierwszą bitwę.

10 . Maja. Zniesienie korpusu Dołęgi.
15. Maja. Rozstrzelanie Padłewskiego.
16. Maja. Bitwa pod Miropolem i Słuczą. 
24. M aja. M urawiew „WiesżafeT* na Li-

twue.
18. Czerwca. W ywiezienie arcybiskupa 

Felińskiego.
28. Czerwca. Bitwa pod Gruszkam i.

9. Sierpnia. Zwycięstwo pod Żyżynem .
17. Października. D y k ta tu ra  T raugutta . 

7 W rześnia, śm ierć Lelewela pod Ba-
,t ożeni.

6 . L istopada. Śmierć Czachowskiego.
19. G rudnia. Uwięzienie ostatniego człon

ka R ządu narodowego.
1864. 5. W rześnia. Śmierć T raugu tta , 

Żulińskiego, Toczyskiego, Jeziorańskiego
i Krajewskiego na cydadeli w W arszawie.

1865. 23. Maja. Zginął na  szubienicy osta
tn i p a rty zan t ks. Stanisław Brzóska.

Mowa posła Mikołaja Zyblikiewi- 
cza w parlamencie w listopadzie 

1863 r.
Panowie! Jestże  to  stan  praw ny w7.Gali

c ji, o k tó rym  mówi p. m inister s tanu  jeśli 
od pól roku, eo dzień i co noc odbyw ają się 
rew izje po dom ach, jak  w czasach fran 
cuskiej rewolucyi? Jeśli kobiety  na wpół 
nagie w yryw ają z łóżek i p rzetrząsają po
ściel, a ochotników do walki z R o s ją  nawet 
pod m ateracam i szukają? Jestże to stan  
praw ny, jeśli przy tych  rew izyach używ ają 
psów w sposób am erykański, jakby  na wy- 
tropieuie czarnych? Jestże to  stan  praw ny, 
jeśli, jak  to  się siało w7 o statn i czw artek, 
polieya wpada, do kaw iarni, obstaw ia wszyst 
kie drzwi bagnetam i i bez różnicy rew iduje 
wszystkich obecnych, a podejrzanych z sobą 
uprow adza? Jeśli młodzi ludzie z piwnie 
na św iat wychylić się nie śm ieją jak  pierwsi 
chrześcijanie za czasów D yoklecyana ? Jeśli 
w ogrodzie posła kr. Potockiego do przecha
dzających się jego córek żołnierz z k a ra 
binem  się sldada? Jeśli nad  głowami m atk i . 
i siostry posła K irchm ayera w własnym  ich

Zakład dostaw budowlanych

I & C KM1FN Kraków,L i  vX U i I w l U L I I  ulica Dunajewskiego L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca

rury kam ionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkleml częściam i fasonowem i po-  
trzebnemi do kanalizacyl w  szczególności : spody, w pusty I studzienki kanałowe, posadzki kam ion
kowe I flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe i gładkie w  najrozm aitszych kolorach  
wapno skaliste z wapienników wtasnycn w Rząsce kolo Krakowa t Gllnaej Nawary! koło Lwowa 
gips m urarski z własnej fabryki, w  Gilnnej Nawaryi zapraw i tasadową „TERKABONA" z własnej 
fabryki w  Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie I fasadow e, papę da
chową, ter gazowy, karbolineum, dachówki 1 wszelkie wyroby betonowe, farby chem iczne I ziem ne  

z własnej fabryki farb w  K rzeszowicach.
-1 5 3  - 1 S »
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dom u nagle 'błyskają i bagnet^.’
Jeżeli konie robocze właśeieiejbm wiejskim, 
więk&zjł zapa^* b id lizn j lub sukni kraw gSn, 
e.hleb piekarzom , a naw et pom arańcze jako 
kon trabanda wojfemia byw ają zabierane,? 
Lub cżjr1 to  jest ten  stan  praw ny, jcąli 

diggjici policyjni b iją w tw arzfiudzi Haawin- 
nyoji za  to, że.nie 'zdjęli przed nimi czapki, 
jeśli urzędnicy policyjni w padają do kaźnj 
w ięziennych, uwięzionych zakuw ają w kaj 
d any  i policzkują,;,a za to żadnej nieibcl-' 
b iera ją  k ary  ?

Nie skońcżylbytn, nigdy, gaypyni^-chcial 
eta le j wyliczać wszystkie '.szczegóły tego 
prawnego stanu. Czy rząd tem u  winien,'; 
nie w iem ; alś to  wiem., że władze krajow e 
tem u winny, gdy<ż sąjydżporządzenia, które 
o tern śuiadftzą. Rozporządzefilej z.Jk, kwie
tnia wzywa rządy podwładni; do użycia 
wszelkich środków celeni-j prźę-Szkddzenia 
wyprawom  do KtoUtef-wajS a t-o w takim  
tonie, k tó ry  wzburzył całą ludzkość ; za
prowadzono znowu paszporty, a spraw dze
nie • ioh powierzono ludziom, którz}- ani 
czytlić, ani pisaolnie um ieją.

Pr.ęzydyum  krajowe, pod d a tą  J-gO" m aja 
Samo pow iada, że z rózd fch  stron  k ra ju  
do.cliodzą. cW ni^isnia, że ludzie pozwalają 
sobie zatrzym yw ać!podróżnych i popełniać 
inne niedogodności ? K arczm a stała się t r y 
bunałem ; do nieji wigćzpijo podróżnych, 
tani ich zatrzymywano')itcl.

Dziwna ijzęcz^ że ani jednego urzędnika 
nie zatrzym ano m  drodze , wreszcie wyszło 
rozporządzenie, znoszące polip“ ę\ćhlopslfą. 
Ile  n a to m iast otrzym aliśm y obławy, a roz- 
porzijdżenie z (5-go£cifey<vca przepisuje-/' jak  
je odbywać n k ld ży ; przedstawiono tam  
szpiegostwo jako rodzaj zayłdgj, a stało się 
to  dla przypodobania się Rósyr. W ładzom 
dano instrukcyę, że ustaw y tyczące się 
wolno||fi osobistej i nietykalności mieszkań 
nie stanbw iąńpiyfezlm dylw ^ćdbyw am ii tor? 
wizyi po dom ach, tudzież zajm ujący się 
wykonywaniem  rew izyr urzędnicy 'potrze
bu ją  ty lko pisemnego upoważnienia swych 
władz. Próbż togo zaprowadzono patrole 
wojskowe, które- zatrzym ują podróżnych, 
w padają do domów, a do :vodzą'nre.mi pod
oficerowie.

P. m inister stanu  powiedział, że usposo
bienie: Galicyi jf&| tak ie '/ że nie riióżna 
obejść Się ;boz nadzw|gczajnych środków . 
Od 90 lat, o d k ąd K y lk o ' Galjojla należy do 
Austrryi,'.usposobienie jej nigdy jeszcze nie 
było tók  pr&yóhylne d lajA ustryi, jak  teraz. 
Ale rząd  m a swe władze i ich raporta? k tóre 
u t r z y m u j „ E f a l i b y a  jest w ulkanem ". 
iPółurzę,flLowi koregpondetici. tak  jak  dzi
siejsza Gen. CorrespondenzjC s ta ra ją  się 
dodawać sob.ie odwagi do głoszenia : ,.Za- 
iś jć-jest rowojuoyajw  Galicyi, chcą tę  pró- 
w incyę oberwać od Austryńń. Agenci po
licyjni, do k tórych  m anipulacyi należy 
wyszukiwanie tam  rewoluęyi. fgdżie tylko 
b y ły  ich m atactw a, zostali jeszcze w yna
grodzeni.

Wleczono ludzi do policyi i prowadzońo 
śledztwa na wielki rozmiai'. ja-kto 'było np. 
w Tarnowie, z k tó rych  w .końpijppę pokazało, 
że do naczelnika powiatowego ktoś przinŁ 
szedł z don ieśen iem biż w Tarnowie istnieje 
kom ite t ręwoluoyjniy. M inistrowie odpo
w iadają na.iiaS.że m terpclacyrę’zawśze w tym  
sam ym  grożącym  tonie. P ro testu jem y pize-
|eiw podejrzyw^ąniom, jakoby w Galicyi
istniało nieprzyjazne usposobienie do rządu  ; 
usposobienie to  'is tn ie je  ty lko w półurzę- 
dowych koijespondeW yitch i w urzędowych 
raportach .

W zywałem  p. m inistra stanu , aby  się 
przellonał, czy agenci rosyjscy w .Krakowie 
niii chodzą od dom u do d o m u ; wzywałem 
p. m in istra  stpnu, ab y  kazałjfctreśztować 
Herm ąiijego ; tymćżąSenj nić nie zrobiono.

M ógłbym podobnych rzeczy vyi^bej jesz1 
czejtu  przytoczyć, alg brak  m i już fizycznej 
siły., i moralnego panow ania n ad  'śobą.

0 dostawy dla armii.
jfijNa posiedzeniu K ola .polsldego w W ia n iu  
d n ia  30 stycznia przyj ęto tnastępująey  wnio
sek posła R e y ą  (lud.):

..P rezydyuińyK ola zwraca się do ;iniui- 
sterstw  wojuj)- i obrony krajowej o w yjaś
nienie, o ile w dostawach obecnych uwzględ
niono G a licy ^ ‘i*

O niezm ienieni pokrzywdzeniu ‘Galicy® 
prz‘y  dostawach .rżądow^ch, a w sżczegm-"' 
noścj także przy dostaw ach d H  arm ii p i
saliśmy niejednokrotnie na  łam ach njkjżćgo 
pisma i zamieściliśmy szereg d a t statyg- . 
tyćźnyęh, z k tórych  wynika, Galieya 
dostarczająca prawie * ™ b golnej liczby 
rek ru ta  przy dostaw ach dla arm ii jest stale 
pom ijaną.
' Oprócż1 paś^ jl dla koni, drzewa i mięsa 
u itendan tu ra  woj.d-Mwi -zakupujd- -cale za
potrzebowanie wyrobóu j,prae,mysłowyoh w 
niemieckich krajach  zachodnich.

^N asi Splzem.yśłowGj i rękodzielnicy p lą 
cący wr»ż z um ^n? 'obyw atelam i k ra ju  ol- 
nrzyniie podatk i na utrzym a ulo armii, nie 
o trzym ują żadnyęh zamówień ani dla arm ii 
wspóhiej, ani dla obrony krajow ej, bo n. p 
owe 1Q- czy, 15 •tysięcy par obuwia, k tóre 
dopiero na skutek in terw encji K eja pol
skiego oddano w przedsiębiorstwo stowa- 
iz^śzeniom  szewskim, jako  m minia! na; ćzęśę 
‘zapotrzebow ania w rachubę tu  wchodzić 
nie m o g i ły

Wszystkie: uniform y, bieliznę, przybory, 
rzeifuenie, wyroiły rym arskie, tow ary .lufe*** 
talowe i t. d., wszystko to  pochodzi z in 
nych k ra jó w ; galicyjskie zaś fabryki i w ar
szta ty  zastojem  z poićedu wojny bałkań
skiej i W stoym atóem  kredytu  w egzysten- 
cyi swej -źagębzbLYe, nie otrzyrhaly 'ifalwet 
teraz w chwili- uzupełniania ząpasów wo- 
jennyel^ żadnych zamówień.

W niosek powy.żązyt-ytffihwalony z inicy- 
atyw y posła -Reya., zasługuje na baczniej
szą uwagę, a w szezególnosęi pożądaną jest 
enefeiciina intenveb.cjrrf* Prezydyum  Kola 
poląkiego w celu natychm iastow ego'usunię
cia pokrzywdzenia naszego przem ysłu,,p ją 
kiein |ię  pp. posłow ie^/'otlpow iedzi mini- 
sterstwr rvoj:ny ,i. obrony krajow ej niewątpii 
wie przekonają.

M amy też  nadzieję, że prćzydyum  Ko-la 
polskiego poinform uje w.-.śwbim u^a-sie ii»rT 
sza sfe*yfnrzemys-knve .i rękodzielnicze. ,© re-' 
zultaclie wdrożonej akcyi.

Naruszenie kompetencyi stowarzy
szeń rękoiiziełniczych.

B iurokratyczny  T;'Sc]ńminel“ auśtryac]<i, 
k tó ry  od daw na tłum i i zabija /yższelką 
dążność do postępki, wdziera się obecnie 
do 'stowŚ*‘ż^s4feń rękodzielniczych, gdziSfej-.' 
cjegrać chj:e zwykłą swą rofę..

A utonom ia stoWirrzyszeń rękodzielni
czych, k to fa ż» .pierwszorzędne •swfafcadataóa; 
uważała, należyte w yfeztalcem ę młodzieży, 
była zawsze solą w oku austr. biurolcracyi. 
Jeżeli daw ne w yróby ręlcodzielnicze pod 
względeip wykoiianiąjlppm yslu i artys^yoz- ' 
nego. sm aku wprawiają w podziw teraźuiej-*- 
sze pokolenie!; <to za&Juga przyjrada daw nym  
przepisom  cechowym “ćo elo zawodowego 
wykształcenia i uzdolnienia,,' a w zri.aeźnej 
mierze zamiłowaniu nabywców do
rzeczy pięknych, trwalyoli i pod każdym  
wzgl.'gVlem dobrych.

W  AnsJpyi przepisy te znięśiono w r. 
1859 i przem ysł a u stiyą ck i podupadł do  
tego stopnia, .że po  w ym arciu  w ykształco  
nyeh iia leżyći^ rękM zie ln ików ^ Suktnrie  b j l  
w stanie zrobić popraw nie naj|niń|tsżej ma- 
szw iy. I

P'omjT5łowo,ś.ć i postęp .zanikł zupełnie; 
A u stry ą  zam ieniła się na bezkonkurencyjny  
ryn e k  zb ytu  dla przem ysłu  zagranicznego, 
gdzie '.przepisów Pechowych o uzdolnieniu  
w m rcodacli ręko jm eln iczych  nie zniesipbo.

U staw a przem ysłow a z r. 1883 przyw ró 
ciła* 1 rękod-Złelhikom ożęść daw nych ich 
praw , szkodliw e następstwa 1)1 ędu popel- 
niomfgo w r. I ■Spj) Dyfy jednak ta k  wielkie, 
że dopiero w (ostatnich latach znikać p o 
częty.

B p  30 latach- b iu ro kra tyczn y  ,,Schim - 
m el1' a u strju ck i wdziera ęm  na nowo 
w kom petoncyę stou-arzyszęń rę-kodziełni- 
czycli i podzielić się choe z n in ii praw em  
w ydaw ania świadectw uzdolnienia na po d
stawie egzam inów majsterskich.

W edługj rozporządzenia m inisterstw a 
handlu  z dnia 7 sierpnia) 191 ż r. p p e p rg tt  
w adzićuuogą tak ie  egzamina urzędnicy fd- 
oliowęgo wylcsztaiuęnia w zauodacłi ręko-) 
dzielnica-ych nie posiadajfj<KT, rękudziąimcjy 
zaś sam i będą tylko członkami I ko.misyi 
tigzami.nadjj.jnej tuk, że w każdjun w jp ad - 
ku decydujący głos i wpływ ną,Jprzebi-og' 
egzaminu przypadnie urzędnikowi.

Przęft tak ie  zarządzenie naruszono pi - 
nownię-.,kompetencyę i autonom ię stow. rę- 
kodzieiniczyah, icli praw a do oćeny wszyst- 
kich względów,1 a przedewsZj"stkiem kwa- 
lifikaęyj obywatelskich kań(jydatów . R oz
luźniono wężej . .solidarności, jakim  do tej 
p a ro  wszyscy członkowie ząw.odu byli z łą 
czeni , rząd  austr-yacki popełnił nowy hłąd. 
któ.ry na pożytek  stanu  rękodzialnimego 
z pewnoSpią nie wyjdzie,.

DZIAŁ EKONOMICZNY
T a ry fy  eksportowe. /G a licy jsk i Instytut 

eksportow y (we Lwocyie, ul Ucademicka  
1. 17) posiada pub liliacye  now ych tary f 
eksportow ych Zjednoczonego1 Toiłąfrzyfśtwa 
akcyjnego podijóży okrętam i, przędtdin  
A u strę  A m ericana w 'T.ryeście d la  ruchu  
towarowego z "Ęrydstu i P iiim e  do Nowego  
Jo rku . F ila d e lf iĄ i N. Orletujs.. Interesenci 
mogą otrzym ać w biurze galicyjskiego In- 
st-ytutuN ksportow ego odnośńe' publilcacye  
i szczegółowe, iiporm ącye.

KRONIKA.
K ra k ó w , 2. lu te g o .

Uroczysty wieczorek styczn itw y odbę- 
dzio się jak ju ż  donosiliśm y Staraniem  K o la  
M ieszczańskiego w lokalu  w łaśnym  T o w a 
rzystw a-p i ż y 7jul. Jagiellońskiej 1. 9 w nie--' 
dziefęi d n ia -2 lutego b. m. o godzinie 7-mej 
wieczorem.

P ró g ia m  obejm uje słono wstępne i p ro 
d u k c je  m uzykalno  - wokalne, pod k ierow 
nictw em  znanej w K ra k o w ie  i  na prow incyi 
p. L u d w ik i G rodzickiej, a p r z y  udziale pań : 
Ireny i Ja n in y  W ilkosz, W a n d y  K ra n iko w -  
skiej i Terakow skiej, oraz pp. Wlad.r-lGro- 
dziąlnńgo i A d a m a  M azanka.

Zaproszenia roześłano.
Z  sali sądowej. A d n iu  27 z. m. odbyła  

się w tut. sądzie karnym  rozp iaw a apela
cyjna  zarządzana na sBu‘t-e,kzaćzepi'enia'wy- 
rokuJł w yd a iie-gqr w procesie, w yw ołanym  
skargą p. P  K osob uckiego o obrazę czci, 
pirzJciw pp. B u rzyń sk iem u  p W olnem u !® a l-  
sąym  jej ciągiem  będziejflbzpiawa. r  dn iu  
1-2 lutego przeciw  p. L ..,^ fi[u n k lo w i, k tó ry  
n a , podstawie zeznań sądow ych jest auto
rem  oszczerczego artykułu .
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Specyalny Zakład dla masażu S t a n i s ł a w a  K r n s z y A s d o g o
Słuchacza m ed ycyn y  w  K R A K O W iE  K arm elicka  L. 30, I p.

ręcznego, wibracyjnego, kosm etycznego i elektryzacyi — Godziny ordynacyjne od 3-ciej dc 6-iej popołudniu. — 
Dla ubogJch darmo od god ziny  ó-tej do 7-mej wieczorem.

Kinoteatr T. S. L. Najnowsze rozporzą
dzenie Magistratu- zadaje poważny ci-oś K i
noteatrowi T. S. Magistrat r-s^rządzii 
mianowicie usunięcie jednego krze^ej.
skutkiem", ezego naraża na znaczne matery- 
alne stratyfKinotea.tr, a tem iainem  T. S. L.

W iadomo wszystkim, że bezpieczeństwo 
publiczne w Kmo T. S. L. nie pozostawia 
absolutnie nic do życzenia.

W szystkie drzwi należycie szerokie, wy
chodzą wprost na ulicę, tak, że nawet w ra 
zie jakiejś r.s maior »mniejszego gatunku* 
nieszczęśliwe wypadki wykluczone.

Tymczasem dla niektórych panów z Ma 
gisteatu drzwi za mało, a te które śji, — 
za wąskie. Jakie jednakże być mają, jpfiiojjj 
wie ci nie wiedzą. Gdyky wobec tego w Ki
no T. S. L. były drzwi na 5 m, to również 
panowie z m agistratu nie mogliby w nie 
zmieścić się i byłyby im za ciasne, gdyż prze
pis tak mówi, nie podając pozytywnej sze
rokości.

(Szkoda, że swoich przepisów r.ie stoso
wali do Edisonu, gdzie przez drzwi musiało 
się siłą przeciskać. Przyp. Red.)

Jest to oczywista szykana Kino T. S. L.
A przecież tego rodzajuąKi'noteati-, ja 

kiem  jest Kino T. S. L.; nie pbliczptiy jak 
inne na osobisty powinno się całą
siłą popierać, nie podkopyw ać.

jfs e ulega wątpliwości, że publiczność k ra 
kowska rozum ie wielkie zadanie. K ino^T . 

kJ3. L. i zawsze bhazie' mu dawać pierwseeń- 
•stwo przed pryw atnym i, zarówno z e ^ g lę l^  
du na jeg® cel, jak  też  z uwagi na -stale 
■piękny i pożyteczny program .

W Eieuteryi odbędzie się w niedzielę 
d n ia  .16 lutego b. m. o godzinie#) wieczjW 
T.em w  lokalu T<J\varzystwa, ul. św. Jana 
« 2. IT .fp. (róg R ynku  głównego) W alne 
Zgromadzenie, z następującym  .porządkiem 
dziennym  :

1 . Odczytanie '({protokołu z ostatniego 
W alnego Zgromadzenia 
R .<  Sprawozdanie Zarządu -ttiy Komisy! 
sprawdzaj ąet-j z udzieleniem  absolu to iyum .

3. W ybór nowego Zarządu i .Komisyi 
spraw dzającejt

4. Wnioski i interpelac.ye.
Tow arzystw o wzajemnej pom ocy uczniów

unhv. 0’ag. p rz y p o m in a ł że w Id.nie jego 
is tn ie je  od szeregu la t kom isya infoiinacyjna 
k tó ra m a za zadanie pośrednictw o w w ynaj
dyw aniu odpowiedniego zajęcia ty m  e.żłon- 
kom Tow arzystw a, którzy, Jzna.jtduljsśp 'się 
"w-ciężk oh wąrunakaJch mat-efyalnych, dzię
ki jedynie wlaspe] pi'acy na. chleb powszedni, 
liiogą 's tudya uniwej.Ntytec.kie pom yślnie d<? 
końca- dopl-owadziet' Społeczeństwo. tak  
ofiarne na  iSgnffl c e le f  obywa-telsląe, nie 
zapom ni ó ty m  najuboższym  odłamie mło
dzież;^ akademickiej* przychodząc. ń u  z po
m ocą w najszlachetniejszej je j  postaci. 
K o m ik a , inform acyjna poleca- zdolnych ko- 
Tepetytoraw , girjjremńjibw i pracowników 
biurow ych, za k tó fyćh  sum ienną pracę 
bietzerzupelną odpowiedzialność. ZgjłSszania 
adresować n a le ż y : Towarzystwo W zajem 
nej pom ocy U. ‘‘uyJageiellońsM ego w K ra 
kow ie, ul Jabłonow skich 1 1 0 .

Towarzystwo „Esperanto" rozpoczyna w 
najbliższym  czasifel|eleme.ntamy . ku i '8 j ę 
zyka. OpłaJ-al-za ó^łość;1 k u rsu  kor.. 5* zgło
szenia przejm uje se k re ta r ia t  To w. przy  ul. 
W olskiej 1. 13, od godz. 7 — 8 vv'iooy ujTy

Akademia górnicza w Krakowie. Sekcja  
e.konomićżńa krakowskiej R ady  111. na 
ezwartkowem  jJKJsiećtzeniu zastanaw iała się 
nad spraw ą wj^jzukaliia i wyznaczenia o’cL 
powiedniego g ru n tu  pod Jmdowle gmachu 
dla przyszłej A kadem ii góinibzej, k tóra to 
budowa jeszcze w ro k u  bieżącym  m a się 
rozpocząć.

Podczas obrad zwrócbńh uwagę .na g run t 
m iędzy ul. Gża.vnowie.j»ktfja' nrzcdlużótiąjyk 
Czystą.. Sekcya. nie powzięła na  ńażie 
ueliwaJsjjiffiijK poleciła budownictwu m iej
skiem u, aby  oprócz g ru n tu  wspomnianego 
w.y-ężukalo jesze^ra inne^grim ta, k tóreby grę 
na rzeczoną budowę nadać mog-Mte 
. Sekcya pfzyznała kom itetow i mdgily K oś

ci uś?źk i subwoncTę w kwoe-ier 1000 kol*, na 
pokrw-ie kosztów,,! naprawy? kopca K oś
ciuszki, uszkodzonego przez wielkie EevH j 
w kw ietniu i ó |aiu 1912 r. N astępnie zgo
dziła się s e k c ja  na przyzńani&hkredytu do- 
dtitkowegejma, dodatkow e ró b b tw jh źy  b u 
dowie skrzydła w A kadem ii .Sztuk P ięk 
nych. W końcń zailatwilage.kc.ya jeszcze kil
ka spraw ..odnoszących się dójnabycia g ru n 
tów na nowe ulice i ba place w mieście.

Sprawy miejskie. We czw artek BmAmBEBcć 
ipwsj-edzenfe sękojd praw iiiożejŁ 'pod 'p rze 
wodnictwem radcy miejskiego p. K leińęn 1 
sięwicza. S ek c ja  ' W. h waliła p ftjek t* regu laę  
minu dla kom isyi gruntow ej, załatw iła sze
reg spraw osobistych odnoszących ątg.tjo 
służbyTnicijskiej i ich rodzin, a .w szczegól
ności do,Z aopatrzenia wdowiego, podwyż
szenia em ery tury , udzielenia dodatków  fnnk 
cyjnych. \vRjprawie e ta tu  służby drogowe, 
i t. p. W reszcie rozpoczęto obrady-nad rej 
form ą adm inistracyjnej częśei ^tatut-u m ia
sta Krakowa.

Z KRAJU.
Wadowice, dnia 23. stycznia.

W Wbldowicah. święcono w niedzielę 
19 bm. 50-retnią.yuroczyst$śó*3ubileuszow^ 
powstania styCziHow^&e-,, z następującym  
programem: o godz. 10 rano.' 'arerezysta. 
msza*św. z kazaniepi, .które w bardzo pod
niosłych-słowach wyg-łps^ miejsejdwy wi'ka»& 
ks. Tńliar o (godz. 4-tej popołudniu odózyt 
w sali ..Sokoła", wygłoszony przez prdłA 
Stanisława Kozłowskiego z - Krakowa, z iś  
o' g. 7-mej w-ieczoren^ odegrała Affupa akto- 

:l!ów krakowskich dramat w 4-ć.h aktaóh Lu- 
cjfąnrii Rydla pod tyt'.‘ANar za\feke‘*H '

W antraktach przygrywała orkiestra 
szkolna pod ^defownictWem nauczyciela 
p. TilkalKSfa zakończenie' uroczystości ̂ od
śpiewali uczestnicy w liczbie kilkuset- pie- 
>śni nąjrodowe.

Dąbrowa, 28 stycznia.

W njeclzielę dnia 26 stycpiiai-tódbyl się 
obćiiód styeżniowy. Odprawiono w k o śc ię l| 
uroczyste nabożeństwo. Kazania: wygłosił 
ks« kanonik Kojpoezny. , WietozÓreniijcidbyl 
się w sali Rady powiatowej yijeczorelk C-hór 
sokoli pod batutą p. Winka odśpiewał kilka- 
pieśni, .poc-zem p, rejent Rraun ciał bąiwny 
obraz ostatnich bojiaterSkicb jDorywów o 
niepodległośc»N"a zakończenietedegraio K ół

ko dramatyczne ..Sokola1" ęz tu k ę: ,,2a
sztandarem,l£.''._

Myślenice, 24 stycznia.
Wsfclniu gS^tycznia śu-ięcono -tutaj 50-tą 

rószn idę, po\yst-auia toczniow ego. Wj^koś
ciele parafialnym  odpfaw il ks. dr. Kościo- 

iłek ni'o_c^y§te nabożeństw o, a k s^K rzysica  
wygłosił kazanie. Bo nabożpń<*the nastąp ił 
pochód do gm achu sokolego, gdzie ptof. 
Jam b ert n-j^głosil odczyt- obroku 1863.

Wieczorem odbyła sięjjiikadeinią, w któ
rej wzięli udział: ks. prof.'.Ńodzyński, cnór 
pęćl bat.Ut.ą yr. Kapturkiewiczśt^prof. Jffora- 
wieóki, dr. Stefąńbki, Szczurowski, Kucz- 
kpbski.

K$ty. 28 stycznia.

M iasto nasze święciło urocziyście 50 rccz- 
n B ę powstania, 'styczniowego- w  d n iu 222 
stycznia. Rano pcJcbód udał się cło kościoła, 
gdzie kazanie wygłosił ks. Kfżjąmieniecki 
•stąd na '.ę.ińej^fcarz, gd-zie odbyło się-tpoświę- 
'cbńie .krzyża pam iątkow ego po przepiowie 
ks. gu-ardjmna M anika.

Jarosław, dnia 1.

Odbył się Urtaj cmbbód 50 rocznicy pow- 
'-siania styazn^ówego. Z kośęiołrk po nabo
żeństw  e ruszył pochód nąjcipentarz, gdzie 
znajduje się grób pulkownikąW  pi Czechow
skiego, tudzież wznosi się krzyż pam iątko
wy. Tu przelpówił profesor K kfc W ieczo
rem  w sali ,,Sokoła^ odbyła się uroczyste 
ąkadem ia.

Tarnopol, 26 stycznia.

Pięćdziesiątą • roożipcę pow stania stycz- 
frfiiiwegó caąd Tam opól niezwykle uroczyś
cie.

W '„Sokole" 'agroinadziło o.-gpdz. tS* 
w południej-wiele wlościańittwa, mieszczań- 

istwa i okoliczny oh KJSp Jclku przemó
wieniach 1 przedstawiehm żywych obj-azów, 
ruszono na cmentarz.

Wiec-żorem odbyła s»ę wasali „Sokola11 
uroczysta akadem ia. Słowo w stępne w y 
głosił pi^izes „Sokola11 p. Scjnnidt, wylicżk,-. 
jąc s z e th  nazwisk, pochodzących z T arno, 
pola i okolmy powstańców. N astępn ie w y
głosił dyrek to r gimn dx'.itljenldetvicz zajm u- 
jąoy- odczyt.

Sanok 2 stycznia.

Obchód 5(btej rocznicy pow stania 1863 r. 
wypadł u njys, jak  żaden z obchodów.
'5juroe^fiośŹ;.rozraezęla- się pvgodz. 7-mej 
rajio pobudką muzyki strązy. pożarńśj-: 
O godz. 1.0 zebrały ;się wszystkiej repyezen 
ta-eye i ćlrużyng, przed „.Sokołem11, skąd 
ąyyiiuszył im ponujący liczebnie pochód do 
kościoła parafialnego, gdzie po uroo^ystem 
nąbożęusłw ie w ygłosił.prsjpiękne, natchnió-' 
ne kazanie znany w całej Polsce kapucyn 
ksiądz Anioł.

Z Pofoioła tuszy] pochód na- rynek,, gdzie' 
przem aw iał p. di Gaweł, n a s tęp n ie 1 zaś 
przedstawiciel robotników  p. Lewanowicz.

W ieczorem odbył się. uroczystyj. obchód 
w sali-y. Sokola11.
ćkplowo wśtepitc wygłosił prof. Jan ik  ze 
Lwowa, prot. K rzyżanow ski ze Lwowa d e
klam ował w yjątek  z „P rzedśw itu11, kon cert 
rjąnkiela i Inw bkaćyę do ziem ojczystej 
z „Pana 'B alęera11.

Ijo produkęjfaołi Chóru Sokolego i orkic- 
ł-stry, odegrano, .fi ^ ^ n y  z „LęgionuSj W ys- 
piańskięgp..,y.

Wojciech 3  i goń
Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu 1 odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego 

Muzeum przemystowegu w Krakowie.

poleca wszelkie oprawy ozdobne 1 skromne. Pojedynczo 1 hurtownie po cenach bardzu um larkowa- 

Artystyi zy 2."kład galanteryjne introligatorski nych. Roboty na prowiucyę uskutecznia się terminowo. Posiada na składzie najnowsze m ateryaly

W zory I kosztorysy w ysyła na żądanie gratis.KRAKÓW, ULICA MIKOŁAJSKA L. 6.
od 1. października U l. Bracka L. 13. Tel. 2459. Przyjmuje obrazy do oprawy, posiadania w l-lkl wybór ram.
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Stanisławów, 28 stycznia.

Odbyło •'.się tu ta j walne zgrom adzenie 
tutejszego ,Związku naukowo - literackiego 
im. J . S ło w ack ieg o T o w arzy stw o  to , zało
żone.,przed .trzem a la-tyb przez czas swego 
trw ania zdołało skupić w łonie stvem całą 
tu te jszą  in te ligencję  polską z w szystkich 
.oboz6‘tv politycznych. Obećity wydział To
w arzystwa, skomplet-owanyjuia walnęm  
zgromadzeniu,'pjpfee-dstawia s:ię następująco  : 
prof. Czapczyński, prezes ; prof. Pudełko, 
zastępca prezesa i s.karbnil^ prot. Idzi- 
l4ó\taika i Zygmuntowvśka,SBe.kretarki ; prof. 
Piękoś i p. łCrełśtmanówna}’1 b ibliotekarze ; 
pp. R ek  i Ramikówwna, zawviadowcjtł‘, czy
te ln i ; p / f  K obalt, g&śpodąrz. Prócz tych  
ogób do wydziału na leżą ': pp. G erstinann 
i Fuchsów na. T)o ko.misyi szkontrującej 
w eszli: pp. dTukser, ł.Gerżabek i D o iży ck i; 
do sądu polubownego, p. radca^Nebeiizahl.

Czerniowce, 28 stycznia.
K u  uczczeniu 50-tej roraniciy pow stania 

styczniowego urządzili wychojęankowM|bp?^ 
sy orni. kat. im. Isakowvicza w Ozerniow 
each w niedzielę dn ia 26 b. ip*. uroczystą, 
akadem ię. W program  weszło : Słowy,, 
w stępne, offifcyt, d ek lam ac ja  i śpiew.

S taraniem  Tow. ,,Sokół“ J. odbył sję 
w-l&li wlaspej wieczór, w program  którego- 
weszły pr.oplukc je j chóru Tow. lmizypznegg^ 
Slow.ą w stępne wygłosił prof. D ubiel. Ca
łość w yw arła potężne w ra ż e n ie /to  też  n a 
strój l w natlrffizdfre] widowrtj panow ał n ie 
zwykle uroczysty.

Złoczów , 28 stycznia.

W iec  w sp iia w ję  u n i w e r s y t e t u  
lw o w s k ie g o  odbył silę onegdaj w jfsąj i  
,,Sokola“ p rzy  licznym  współudziale p u 
b liczności Po referacie ks. K w ia tkow skie
go, powziął wiec ,rezolucyę, analogiczną do 
rezolucja wieeu lwowskiego..'^?*

T .j ^ j L. po niędaw nej reo rg an izac ji w y
kazuje d\iżo żywotności. Zanę-tować należy 
przedew szyjtkiem  wzmożoną działalność na  
polu wykładów ludow ych po wsiach, od*

jes1 w mierze zasfugą prof. K linga,
oraz ożjiy ioną czynność; biblioteki T. S. L., 
dokoła k tórej zakrząta l się prof. H órw ath. 
W ydana niedaw no odezwa w sprawie wspo
m ożenia te j bib lio teki przez spo^Sęzeostw-b, 
znalazła nader sympatyczne,'teclroB przyspo
rzyła jej znaczną ilość książek.

Biała, 24 stycznia.
Obchód styczniow y w ypadł tu  okazale 

w dniu  22 sbyozpja. R ano odbyło $ię n a 
bożeństwo w kościele parafiab/ym >.naslęp- 
nie poranki dla uczniów w szkołach T. jS.('L .

W ieczorem ?fSokół“ urządził wieczorek. 
Przemówił prezes ,,Sokola“ p. Jab l, k tó ry  
scharakteryzow ał-rbarat rośy jsk i i walkę 
z nim  z 18ju! roku  przedstaw ił’ jako., n ie 
uniknioną konieczności,' złożył zarazem  u- 
czestnikom jej gorący bo-ld i wdzięczność ; 
zakoiiczył swe p rzęm ó\nenf3apol^m  do- so-. 
kolstw a polskiego by  riie ustawało w w y
trw ałej p racy  n aro d o w e/ Śpiewał następnie 
chór sokoli i p.w jrbąńslnyzereg pieśni patąy- 
otycziw ob. D yr. Stein oddeklam ował dwa 
utw ory K asprow icza Podnięisły^wswym n a 
stro ju  wibczofek zakońężylo chóralne odśpie
wanie hym nu narodowego : ,,Ęoże?coś Dol
sk ' ^ 1 i .,Jeszczei Rolska nie zginęła .

W iśnicz. 25. stycznia.
/  in icyatyw j' K oła T . S. L. odbył się 

w d n iu j2ł l  b. m. m anifestacy jny  pąęhóćl,, 
do postawionego w roku  18,63 pam iątko
wego krzyża,.’k tó ry  przez sam ych m iesz
czan w spaniale został u b rany  i pświetlonj.^ 
T u taj przemówił m i r t o w y  ks. dziekan 
Sękowski — poyzeap^dśpiewyaiio szei;ęg p ie
śni narópowo-religijnyah.

D nia 2:2t stycznia odbyło się rano uroczSS 
ste nabożeńśfrwo w miąjsęowyij} .koścjyle 
przy  olbrzym im  napływ ie ludności nńejsco* 
wej- zamiejscowej oraz dziatw y szkolnej 
miejscowej ?€ okolicznych sżkól.

kzeszÓW,.l26 śtycznia.

Onegdaj święciła tu te j s z y  ,„Gwiazda “ 
pięćdzrie^Śt^, rocznicę pow stuipą stycznio
wego’. O godzinie 11 fano 1* .  kan. Pitezak

odprawił? mszę św. żałobną za dusze po
ległych w pow staniu. Po nabożeństw ie ks. 
katechetek S zasi w gorących słowach p rzy
pom niał zebranym , jaką święcimy rdoznicę,. 
pocźem odprawiono przy? katafalku m odły 
i wszyscy obecni,'zaintonow ali ..Boże. coś
M M I

W  nabożeństw ie bra ły  udział w szystkie 
stow arzyszenia, reprezentacya R ad y  m iej
skiej z burm istrzem  dr. Jabłońskim , poseł 
dr. R om an Krogtils.ki- i ann i.

Na' posiedzeniu R ady  miejskiej w dniu  
21 b. m. uehwahmo \\ niftsek|łBy dla miej- 

"Scowybh w-bteranów udzielono kw otę 100 
koron .

Z porządku dziennego Ałybrano k o m is ję  
rek lam acyjną dla wjTborów uzupełniających 
do Racły1 ni., k tó re od Pęd Ą sf£'wr niedługim  

Czasie. W 'śkfad  jej weszli pp. : -dr. Krogul- 
siki, jako przewodniczący, ks. Chmielnikowi - 
śki, clr. Wftchtel i dr. K raus.
' N astępnie wybranji kom isyę dla prem io
wania* sług, pfżyczem  n a  wniosek rad cy  
Arvaya, postanowiono wvarunk, prem iow a
nia ogłosić afiszami ; tą  dręg'£Slatwiej m ożna 
będzie nagradzać prawdziwe zasługi, pod- 
-ezas, gdy dotychczas ^często ta k  się zda
rzało. iż prem ie rozdano dyskretn ie , zanim  
interesow ani dowiedzieli się o term in ie p re 
miowania.

Z wnioskowy m ag istra tu  uchwcalono po d łu 
giej dyś-kusyi spluw ę utw orzenia pieiwvsź?ej 
pehronki izraelic.kiej i drugiej katolickie]. 
W niosek o przeznaczenie kitóś-fen przy ulicy 
B ernardyńskiej n a  jatkę'* dla wwyrebu ta ń 
szego mięsa, zwróićdno magistratOwyi do roz
patrzenia. iSprawta ta  wywołała pewwńe nie- 
zadowYÓłenie, gdyż kiósk ten  midśSi się  
wv pobliżu szkół m iejskich.

Za spółkę w ydaw niczą:  

BOLESŁAW BROSZKI EW IC7, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.

M I A S T O  P O D G O R Z E
jego powstanie i pierwszych 50 lat Istnienia.

__ 5

Pożytk i, k tó re okolica Podgórza dla swe
go dobrego położenia m iędzyt Szłąskiem, 
Polską y  W ęgram i, y  dla bliskości W isły, 
do założenia rożnych 1 M a m iM k tu ry ^ T i^ -  
tecznęy sprzedamy onyohże, pod rękę po- 
da ieH y  k tó re iuż znaczną*, hnźbę obcjTeb 
Rękodzielników  y Kupcowe dor’Ap,siadania 
ta tuże y  dó' [stawiania licznych Doniow za'-11 
ohęciły, były?nam  powyodem, dla czynienia 
Narodowyey/pibiości y  H andlu, IPódgorzS 
samo rozprzeMtzenić y  ty tu łem  Królew
skiego M iasta zaszczycić, gdzie obcy tam że 
osiadaiący, nietyłko chętnie przyięci, ale 
też onyiuże Protekcya, dzielna pomoc, wol
ności ''Sw obody nadane będą.

§. L. Podgorze więc wyraz z o/iadłośeią 
tam że nayduiącą się, y  Obszernoścńp Miey- 
sca do rozszerzenia onćgoż m iędzy nim  
y  Ludwinowcm  wyyznaczonego, ża6’howvuiąc 
go p rzy  teraziiieyszyiri Nazwisku Miasjfem 
wyolnym Królewskim ogłaszamy, k tóre pod 
dozorem <y zarządzaniem  N aszych Rządów 
Kraiowych, W olnościami y  prawyami w szyst
kich innych Królewyskich W olnych M iast 
zaszczycać się m a, y  iak ty lko tam że 
przyzw oity M agistrat :ustanowviony będzie, 
ta k  iako Nasze Królewyskie Stołeczne M ia
sto Lwów prawvo mieć m a, do O biad  S ta 
nów  z pom iędzy siebie D eputatów  głos 
y  mieysce zabieraiących tak , iako y  inne 
S tany  Kraiowe, wysyłać.

§. 2. N adaiem y wvszystkim obcym  K u p 
com, Professyonistom , Rękodzielnikom , 
y  Rzemieślnikom tak  sam ym  M aystrom

iako Ję^Maysteerstwya sposobiłby ©żeladzi, 
K a to lick ie j, Ewwangepckiey, łbotesljanckiej^ 

StGreckiay łub  Orm ianskięy Dysunickiej^ R.ę-̂  
ligiei wyolność, tam zęl osiadania.

Przychodnie do 'B ocheńskiego Cyrkular 
nego U rzędu zgłaszać się będą, gdzie wwiary 
Pw lń eTni /aśw iadczeniam i “śwyoiego s ta tk u  
y  sposbbu do życia, to  i ®  . swoiego K un 
sztu R z e m ie n i lub Prof osy i ialo Mays$ro-i 
wyie*- łub do m aysterstw a zdolni legitymo^ 
\wraó się, ora .Z u  ośwviadczjre maią, ięzeli wwla- 
snym  kosztem , lub zajKnie.iaką im daną 
pó]mocą budować sie, lub 'Jeż dla niedo
s ta tk u  włatśriegó" maiątkuVj t.ylko iak Ko- 
m ornićjr j  Gzynszownicy, swoią Professyą 
prowadzić zamyślaią.

§. 3. Ten, kkM-f| u Gyi'kulu' -okaże, iz 
dostarczającą m a S-pbśtancyą, iBudowyląA, 
dom u przyiiaym niej' po Części własnym 
K osztem  podiąć. od Cyrkularnego 'Urzędu 
dó M agistratuc Inhęrynudnego wv Podgorzu 
ustanowionego^' j r do mieyscowego Kom m ią- 
sarza z uzayslu mi, to  wysadzonego, odesłany-* 
będzie, k to ren  wv raz z Indzyniert m, one- 
miiż P lac d^jbudów ania,/pq 'd lug potrzeby 
gatunku  iegd^Prafeesja, ,V podług propor- 
ĆJa budowvli, kterfą podiąć zamyśla, bez
p łatn ie y  iako wolną odziedziczoną wła
sność wyżifa!czj’, oraz .względoln zitlożenia 
pieniędzitń; ggjfeo do Materjnloww budowvni- 
czjrch , dopomagać, będzie , 1 M agistrat zaś 
Zapis Giiuńt-u;> y  P rotokołu  Gruntowy (fun- 
dorum  Protokołu) bez żadney tax y  p ro 
wadzić ma.

§. 4. D la zapobieżenia pożarom  ognia, 
żaden dom  inacżey, iak  tylko? od G runtu  

rsainego z K am ienia lub paloney Cegły bu- 
ęlowany b jrć nie powinien. D la ułatwyienia 
tego Zam iaru, wszystkim  buduiącym , za 
poprzedzaiąoym  nadgłodzeniem  się u Cyr
kułu, ‘M ateryały do budowli potrzebne, 
podług możności z D óbr pod dozorem Na-

szey .E konom icznej A dm in istracji zosta- 
iącycb, ww Cęnic m iernejy(y  z tak ą  laską 
dostawyiaiie ii W powyinny, iż za przystawviev 
niein opyphżn. tylko trzecią Cjzę^*?,Summy 
wy gotowviznie płaciGjbędą, drugie zaś dwie 
trzecie Części, dopiero po dzflljec iu  leeiecb 
bez Prowvizyi powwrocić będą powyinni. owym 
zaś k tórzy  znacznieysze budowyle staw iać 
będą, M ateryałj: budównicze także naw et 
bez płacenia t-ey trzecięy Części na dziesięć 
la t bez Proww-izyi, Tzczegulnie za zapisanieip 
łlypou-k i na tym że wvfśtawvionjrm  Dom u 
wwjdawane będą.

§. 5. Nim  się do sam ey budowyli Dom u 
iakiego.iprzystąpi, powinien Grundriss, P ro 
fil, j  E a c ia ta  Indzjm ierowi być pokazaną,, 
k toren  aprobowrawyszy Abiyss, dalej' starać 
się będzie, ażeby Dom  ow podług danego 
przepish tak  zewynątrz iako y  we w nątrz 
z dobrych AJateryałowv budow any, M urami 
poprzecziiemi od ognia broniącymi’ .opatrzo
ny, K om iny w przyzw oitey szęrokoisói wy- 
prowaużaiio. K  wyiązanie po pod Dach, tak  
ułożone było, ażeby pom iędzy dom am i, 
Rj-new T)achowvych zaciągać nie bjdo po 
trzeba.

§. 6 . ISfa B jo iku  j r po Ulicach pf/ńpypal- 
nych, każden dom, przynaym niey na  ośm 
Sążni, po pom niejszych zaś ulicach, me- 
mniey iąk na  pięć Sążni Szerokości mieć 
powinien. O kna w szerz n a  trzy  Stopy, 
a wvzdłuż nie m niey iak  na pięć Stop m aią 
być robione. M ury niższego p ią tra  wszędzie 
ta k  grubo zakładane być powyinny, ażeby 
wv dalszym  czasie, drugie p iętro  bez nie- 
bezpigczeństwva n a  nich stawriane być m o
gło. W ew nętrzne ułożenie budowali, własne
m u każdego upodobaniu, podług okoliczno
ści iego Professyi, y  potrzeby iego źlacbo- 
dowv, zostawuie się. C. d n.
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Józef BUCHIŃSKI KO N CES YO NO WANY INSTALATOR 
00  URZĄDZEŃ GAZOWYCH

Kraków, Krakowska L. 46 Po wieloletniej praktyce w Gazowni Miejskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wcho

dzące jak najdokładniej. : :

BIURO ROZALII KRASSUSKIBJ Kraków, Jagiellońska 9.
poleca : rządców, oflcyalistów  ekonom icznych, pisarzy, gorzelnlków, pom ocników handlow ych. N a u c z y c ie lk i ,  b o n y , k a s y e r k i,  k u c h a r z y ,  k u c h a r k i,  lo k a i,  o r a z

w s z e lk ie j  k a ta g o ry i s łu ż b ę  fo lw a rc z n ą .

P ie rw sz o rz ę d n y  m a g a z y n^ O  w

kraw ieck i  3
nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me
dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad,
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Szufy
w  K rak o w ie  ul. Szew ska  1, 5.

T E L E F O N  1 2 7 1 .

W każdym domu polskim powinno znajdować sie ALBUM p. ł.

„PIĘĆSETLETNIA ROCZNICA G R U N W A LD U "
Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka
zanie ks. Biskupa Wlad. Bandurskiego i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

Cena pieknie w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

Pr. TERAKOWSKI
w  K ra k ow ie , ul. M ik o ła jsk a  L . 31 .

B A N D A Ż E  R U P T U R O W E
W ielka  doniosłość i znakom itość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachw inow e. Po leca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jako też  

isprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta
M . M I R K IE W  ICZ Kraków , Mostowa L. 4.

G w arancya ogólna. — L iczne uznania. — Listow ne objaśnienia. — 
O strzega się  przed  blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdżam .

Zakład stolarski elektro - motorowy

W Ł A D Y S Ł A W A  M E  R E  S  I Ń S  KI  E  G 0
W y k o n u j e  p o  n a jn iż s z y c h  cen a c h  w sze lk ie  ro b o ty  s to la r s k ie ,ja k o to  
b u d o w la n e , m eb lo w e  i k o śc ie ln e  p o d łu g  n a jn o w s z y c h  w z o ró w , rę c z ą c  
—  z a  d o b ro ć  m a te ry a łu , ja k o te ż  z a  d o k ła d n e  w y k o n a n ie  ty c h ż e . —

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y ) .

Towarzystwo Dębnicki© pożyczkowe I oszczędności —  Kraków X I, Godziny urzędowe od 11— l l o d 4 — 8 
(Dębniki) ulica Pocztowa 1. pop. z w yjątkiem  niedziel I świąt urocz.

P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

F E L I K S A  B U D Z I  A S Z K  A
PODGÓRZE —  MAŁY RYNEK L. 17.

P o d e jm u je  się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, a m ianowicie : 
roboty m eblowe, urządzenia sklepowe, kance lary jne  1 budowlane. — Również  

przyjmuje wszelkie reperacye, po cenach umlarkowanyoh.

J ó z e f  G O N K O W SK I
E g z a m in , i k o n e e s .  m a js t e r  m u r a r s k i  
i p r z e d s i ę b io r c a  r o b ó t  b u d o w la n y c h .

W y k o n u je  ó u d o w l e  z  m a t e r y a łe m  i b e z  m a te r y a łu .
— -  -  N a  ż ą d a n ie  p la n y  i k o s z t o r y s y .  —  —
<>■ -£> o  at-tĄ D N  IK. C Z E R W  O N  Y  7. -s> <z> *3>

Zakład ślusarski
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie Q  es
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Poleca swoje wy
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Kraków 7 n l z ł ^ r l  n n o ' r 7 p h n w v  urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
i^ a i v i a u  v skład trumien me

Telefon 248 
Mikołajska 14 I. H O R  A K

metalowych, dębowych itd., wieńców, 
sza rf itp. Ekshumacya i przewozy zwłok.

Ceny umiarkowane Na prowincyę załatwia oawrotnie.

" a 1 w hotelu pod „R0211“
P O L E C A  obiady od 1 kor. 50 h. W  abonam encie 2°/0 taniej. B ufet 
obficie zaopatrzony w doborowe trunki i przekąski śniadankowe. Przyj
m uje zamówienia na wesela i uczty zbiorowe. Posiada dogodną salę 

na zebrania towarzyskie.

Kraków, u6. Fioryańska róg uS. św. Tom asza. Prow adzący F E L I K S  K U R C Z  kuchm istrz i restaurator.

P o z n a ń c z y k
t słuchacz filozofii, udziela lekcyi języka nie- j 
| mieckiego oraz konwersacyi pod |
I przystępnymi warunkami. Łaskawe zgłoszenia j 
l pod „SPES “ , fAtłmin. , Głosu Mieszczańskiego :

Zakład artystyczno-kamieniarski i budowlany
Józefa Euleszy

naprzeciw cm entarza  w K rakow ie .

posiada wielki w ybór gotow ych pom ników  z. piaski wca, g ran itu  i m ar- 
m iin i. — Podejm uje  się w ykonania grobów  w m iejscu i na p ro w in c ji

Telefon Nr. 1359.

Krakowska Orożdżarnia 
R. DRILLERA w Krakowie ul. Skawińska

w ysyła eodzień

św ieże drożdże ry tusow e — beż żadnych 
dom ieszek, do każdej stacyi (kolejowej lub urzędu pocz to 
wego, każdą ilość po nader um iarkow anych  cenach. — 
O bsługa rzetelna, s ta ran n a  i najskrupulatn iejsza . G w aran
tu je  się za bardzo trw ałe  i za w ysoką siłę ferm entacyjną 

(popędową). — Jed n a  p r ó b a  przekona.
Stałym  odbiorcom wielkie dogady! Najlepsze referencye!

f    '

Józefa Bialika
TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502.

ULICA FL O R Y A Ń SK A  51 -  UL. SZPITA LN A  17

F abryka  w y r o b ó w  m asarsk ich  
:: i w ie lk i skład w ęd lin  : :

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to :

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną o raz  

smalec polski w większym  zapasie.

Zakład blacharski 15

Julian Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko

nuje naczynia kuchenne.

Kraków, ulica Karmelicka I. 21.
J A N  S Ą D E L

F A B R Y K A  P I L N I  K A R S K A
Kraków , Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Wożniakowkiego L. 34.

poleca swe wyroby po nader um iarkowanych cenach. O dnaw ia zużyte 
pilniki i raszple w jak  najkrótszym  czasie. W szelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym  nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
dzeniu stali. WIEI KI Z A P A S  G O T O W Y C H  PILNIKÓW  I R A S Z - 
PLI Z A W S Z E  N A SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darm o i opla" 
i —3Ż tnie. D!a stałych odbiorców odpowiedni opust. I—20

ZAKŁAD CIESIELSKI 19

r

KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO
w Krakowie, przy ul. Kopernika I 6.

W Ł A S N E  S K Ł A D Y  D R Z E W A  P R Z Y  S T A C Y I K R A K Ó W -  

D Ą B I E  - P IA S K I .

P odejm uje  się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to:

W I Ą Z A Ń  D A C H O W Y C H , W S Z E L K I C H  B U D Y N K Ó W  
D R E W N IA N Y C H , S C H O D Ó W  0  N A J B A R D Z I E J  W Y 
T W O R N Y C H  F O R M A C H  P O D ŁÓ G  S T R U G A N Y C H , 
O R A Z  W S Z E L K I C H  R O B Ó T  Z  A R T Y S . C I E S I E L K I .

Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.

Żiynostenska Banka
f i l ia  W  K R A K O W I E  R y n e k  g ł. 1 7 .

Kapitał akcyjny i rezerwowy K, 103.000000.

Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe

Lokacya kapitału w banku przynosi.
Książeczki wkładkowe 4%  
Asygnaty kasowe 4 Ł/2 °/0
Podatek rentowy od tych lo- 
kacyj opłaca bank z własnych 

funduszów

Obligacye 472%
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda77* %)przy- 
noszą 5 l/3 %

55

. J a z r a
wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna

czona nagrodami na wystawach wszechświatowych
Pierwsza 

I\rajowa Fabryka
P O L E C A : w szelkiego rodzaju  w yroby koścdelne przedm ioty  do użytku  domowego, zastawy stołow e, wy- 41 
p r a w y  ślubne, urządzenia do  kawiarń, hoteli i restauracyj. W yrab ia  św ieczniki do gazu  i e lek tryk i 
w en ty le , kurki i w szelkie arm atury  do urządzeń w odociągow ych i instalacy jnych . W ykonu je  odlewy z brązu  
od lew y m onum entów  i t. p . ; rów nież wszelkie napraw y i odnow ienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal

w anicznie, srebrzenie, niklow anie i t. p.

W ypożycza n a k ry c ia  s to ło w e  d la  w iększych  z e b r a ń .  M agazyn w łasn y  w S uk ienn icach  i. I .  (o d  pomnika M ick iew icza )
D R U K A R N I A  E U G E N I U S Z A  I D R A  K A Z I M I E R Z A  K O Z I A Ń S K IC H  W  K R A K O W I E .  Odpowiedzialny red: Ju lian  Stankiew icz.
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